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Monarchya A nstryacka.
Rzecz urzędowa.

Miejska gmina Dobrom il, w sanockim obwod z i e  zobowiązała  
sie p o d w y ż s z y ć  do tacye  trywialnego nauczyciela,  który  z, tamtejszej  
miejskiej  kasy pobierał  rocznie  S4 zł.  w austr. wal. ,  a teraz będzie 
więcej  o 73  zł .  50  centów austr. wal.  z funduszów miejskiej  kasy 
pobierać.

Dotacya t r y w i a l n e g o  nauczyciela w Dobromi lu wynosi  zatein 
włączn ie  z innemi j e g o  dochodami 294  zł. w austr. walucie.

Tern podwyższen iem dotacyi  okazana dążność  miejskiej  gminy 
W Dobromilu,  ku podniesieniu oświaty ludu podaje c. k. Namiestni­
c tw o  z 7.asłużonem uznaniem do publicznej  wiadomości .

L w ó w ,  24.  l istopada 1858.

Wiedeit, 29.  l istopada. Dnia 28.  l istopada w ys ze d ł  w c. k. na­
dworne j  i rz ądowe j  drukarni w  Wiedniu  i zos tał  rozesłany  LIV.  
zeszyt  Dziennika r ząd ow eg o  ustaw państwa.

Z e s z y t  ten zawicrH 
Nr.  215.  Dekret  ministerstwa wyznań religi jnych i oświecenia z 6. 

l istopada 1858 ,  ważny w  całym ob w od z i e  państwa,  którym się 
ogłasza rozciaguięc ie  po twierdzonego  przez  najwyższa instancyę 
p r ow iz or y cz ne g o  regulaminu taxy duchownego  sadu małżeńskiego 
arc l i idyecezyi  wiedeńskiej  (D z .  ust. p. nr. 2 1 6  z  r. 1 8 5 7 )  na bi­
skupie dyecezye  K rakowa  i Tarn owa .

Nr.  216.  Rozporządzen ie  ministerstwa handlu, przemysłu i budowli  
publ i cznych z 20 .  l istopada 1858 ,  względem wolnej  por toryi  k o ­
mi s j i  s i erocieńskich w dawnych węgierski ch krajach koronnych .  

Nr.  217.  Rozporządzen ie  cesarsk ie ,  z 23.  l istopada 1 8 5 8 ,  ważne 
w  calem państwie,  tyczące  się zmiany niektórych przep isów w zg lę ­
dem s templo weg o  podatku od czasopismo w.

Nr. 218 . D ekret ministerstwa skarbu z 25. l istopada 1858, ważny 
w  Lombar do - we nec k iem  królestwie,  względem nałożenia stemplu 
lamina na prze trzymane za przekroczen ie  d o c h o d ó w  skarbowych  
tow ary  tkackie i na drótach robione czyl i  p oń cz o s zk o  we.

Sprawy krajowe.
(Zmiany w  stemplowaniu dzienników,)

W iedeń, 29.  l istopada. Gazeta w iedeńska  przynosi  nastę­
pujące rozporządzenie cesarskie z 23.  l istopada 1858,  ważne w ca­
lem państwie,  tyczące  się zmiany n iektórych przep i sów względem 
s templowego podatku od pism peryodycznych.

Po wysłuchaniu Moich ministrów i Mojej  rady państwa,  uzna­
łem za rz e cz  stosowną,  ażeby  jednostajnie uregulować  op o da tk ow a­
nie prasy peryodycznej ,  należytość  stemplowa od pism per yodycznych  
w yc ho d zą c yc h  w kraju i w państwach z u i a z U u p o c z t o w e g o  zmnie j ­
sz yć  z dw óch  na jeden cent,  n od innych dzienn ików zagranicznych 
z 4 na dwa centy,  przeciwnie  zaś za zmianę §.  1, 1. 3 ustawy 
z  duia 6.  września 1850 i §.  1, r ozporządzenia z dnia 23.  paździer­
nika 18 57  poddać pod stemplowy podatek wszystkie  czasopisma 
kra jowe  i zagraniczne,  które wyc hodzą  raz lub kilka razy na ty­
dzień, z jedynym wyjątkiem gazet  urzędow ych  i tych,  które są po ­
święcone  ro zb io r o w i  czys to - nau ko wyc h ,  artystycznych,  technicznych 
lub innych przedmiotów z a w o d o w y c h ,  a z których j ednak te dzien­
niki kra jowe ,  które zawierają uwiadomienia lub dla r o z r y w k i  lekturę 
obowiązane  są do opłaty stemplowej .

Decyzya,  które dzienniki należy uwolnić  od stemplu,  przys łużą 
ministerstwu spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu i naczelną władzą policyjną.

Niniejsze rozporządzen ie  wch odz i  w moc  obowiązu jącą z dniem
1. stycznia 1859.

—  Lit. koresp. austr. p i sze :  Dziennik ustaw państwa wydany 
dnia wczor a j sze go  zawiera rozporządzen ie  cesarskie odnoszące  się 
do zmiany postanowień niektórych wzg lędem opłaty stemplowej  od

dz ienników wychodząe\' ch raz tylko lub kilkakrotnie w  tygodniu.  
Rozporządzen iem tern zmniej szono  tak znacznie  należytość  s templową,  
którą potąd dzienniki oplacał j ' ,  że niepodlega to już  żadnej  wątpl i ­
wośc i ,  j ako  rząd nie zamierza bynajmniej  utrudnić środkami fioan- 
sowemi  matcrynlnego ich bytu i pożyteczne j  działalności .  Zasada 
od pow iednego  ostemplowania niepodlega sama przez  się żadnemu 
rozpoznaniu  i nie potrzeb uje, usprawiedl iwienia ;  g dy ż  choc iażby  inne 
już państwa nie dały przykładu w tej mierze,  to mimo to nawet 
by łob y  rzeczą  równie  słuszną,  jak i god z iwą ,  by wielkie i na o b ­
szerną skale r oz po cz ę te  przedsiebierstwa,  które mianowicie  u z y s k a - 
nem upoważnieniem do umieszczania og łoszeń  przybra ły  zakrój  za ­
r o bk o w y ,  przyczyn iały  się w miarę odbytu sw eg o  także i do p o ­
większenia pr zy c h od ów  publicznych.

Ta k  więc  oddaje się tym sposobem słuszne tylko uznanie za ­
sadzie równośc i  w obec  prawa,  a że przedsiębiorstwo  dziennikarskie 
jest częs'cią także i na z.ysk obl i czone,  przeto niemoże domagać  się 
lego,  by w  obec  całej  spo łecznośc i  państwa uwolnione być  miało od 
tych powinności  i opłat,  jakim wszelkie inne przedsiebierstwa podlegają.

Lec z  niech się nam godzi  z robi ć  tu wyraźne spostrzeżenie ,  że 
ulgą przyznaną 7 .apro wad zono i utrzymano system jak najmniejszego 
opodatsowania dzienników,  tak że opłata anstryacka niższa jest  zna-  
czuie od należytości  pos tanowionych  w tej mierze w wielu innych 
państwach.  Jakoż  d ow ió d ł  rok zesz ły  i tego,  że oznaczona teraz 
opłata stemplowa nie j e s t  bynajmniej  dla dziennikarstwa austryac -  
kiego uciążl iwa.  Przec iwnie  jest  wymiar  jej  tak nizki,  że śmiało 
nałożona b y ć  mogła i ua inne, takzwaue mniejsze dzienniki  ba rw y  
nie całkiem pol i tycznej ,  i>e dzienniki l iterackie i t. p. A  pominąwszy 
i to,  że  z największą tylko trudnością p r zy s z ł ob y  wyna leźć  prze­
dział  miedzy właśc iwością  treści dz ienn ików podlegających i niepod-  
legających opłacie stemplowej ,  mają niektóre dzienniki  odbyt  bardzo  
znaczny,  a że niemożna im by ło  wz bro n i ć  umieszczenia także i w ia ­
domości  odn oszących  się do wyp a dk ów  bieżących i spraw spo łec ze ń -  
skich,  jak niemniej i 7.astąpienia bezpośredni ch  obwies zcz eń  (an on ­
s ó w )  pośredniem zaleceniem ( re k la mą )  , przeto  do użalania się nie 
mogą żadnego mieć  pow odu ,  zw łas zc za  że  teraz wytknięto im i 
za bezp i eczono  w yraźny  zakres ich działalności .

Od opłaty stemplowej  uwo lniono ty lko  dzienniki ściśle nau­
k ow e ,  techniczne i t. p., to je s t  takie pisma, które stosownie  do 
sw eg o  7.alożenia i dążności  obl i c zone  są na mniejsze kolo  stałych 
czyte lników,  i zajmują się w szczeg ó ln ośc i  j ednym tylko wydz iałem 
naukowym.

W  ogóle  j e steśmy  tego przekonania,  że środek o którym tu 
mowa,  znajdzie powszechne  uznanie i ży cz l iw e  przyjęc i e .

Portugalia.
{W iadom ości bieżące,)

Korespondent  dziennika Unwcrs donosi  z L iz b o ny  pod dniem 
14. l istopada : „N a d zw y cz a j  l iczna opozycya  zewnątrz  izb,  o czeku je  
z niecierpl iwością tej chwil i ,  w której  ministrowie roz t rzygną t rzy  
ważne kwestye ,  to jest  : sprawę francuskich Sióst r  mi łosierdzia,  p o ­
tem sprawę  względem statku „Charles  G eorges  i w  sprawie An­
glika Feto ,  wzg lędem północne j  kolei żelaznej  z L izb ony  do Opor to . “

Hiszpania.
(Poprzednie zgromadzenia deputowanych. — Doniesienia telegraficzne.)
M a d r y t ,  20go  listopada.  Dzisiaj odby ły  się dwa zg rom a­

dzenia deputowanych i senatorów,  k tórzy  c luą  wsp ierać  teraźnieszy 
gabinet.  Ministeryalni deputowani  liczyli  111 c z ł o n k ó w .  W yrażali 
się o twarc ie  za do l yc hcz as owe m i  środkami ministeryutn i mianowali  
komisyę z pięciu cz ł o n k ó w ,  która co do składu biór w  kongresie 
porozumieć  się ma z ministeryum. Na zgromadzeniu senat orów zaś 
wyraża ł  się j enerał  Prim bardzo ż y w o ,  że rząd n iedotrzymał  sw ego 
przyrzeczenia nietylko co do w y b o r ó w  ale oraz i c o  do prasy.  Nie  
może  zatem p r zy ł ą c zy ć  się bez w a ru nk o w o  do ministeryum 0 ’ D o n-  
nella, gdy® * a zwołan iem K o r t e z ó w  pragnie za ch ow a ć  sob ie  nieza­
wisł ość  g łosu.

—  Z  M a d r y t u  telegrafują pod dniem 25.  l istopada,  ż c  dzien­
nik Gaceta  ogłasza cały szereg  dekre tów,  któremi K ró lo w a  przyję ła 
podania ra dc ów  państwa;  Pidal,  Luzuriaga,  Manuel Be rm ud ez ,  B er­
trand de Lys ,  Ro da  Guilaumes,  Va lgorneza  i Torremaz in  z prośbą 
o dymisyę.
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Anglia.
(W iadomości bieżące. — Admirał Lyons f .  — Okręt Leviatan wyporządzają. — Biblio­

teka pocztow a. — Stan p o g o d y .— Zmniejszenie się żeglugi kupieckiej.)
L o n d y n . 26 go  listopada. Dziennik Canudian N ew s  poda je :  

„ Z  wi arygodnego  źrddla możemy donieść ,  że  gdy  Jej Mości  K r ó l o ­
wej  je s t  niepodobna od w ie d z i t ć  z księciem małżonkiem sw y ch  wier ­
nych poddanych w Kanadzie,  przyjedzie  w ich zastępstwie wkrót ce  
j eden  z młodszych  książąt.  Jej Mość  K ró l ow a  wie,  jakie przyjęc i e  
o cze ku je  tam Jej syna. “

—  Admirał  l o rd  Ly on s  zeszed ł  z tego świata 23 g o  listopada 
r.  b. w Arundel -Cast le  , zamku zięcia sw eg o  księcia Nor fo lk .  Był  
on od dawniej szego już  czasu c ierpiący,  l ecz  mimo to objął  na ż y ­
czenie K ró lo w e j  d o w ó d z t w o  małej  eskadry,  która je j  asys towała do 
Cherbourga,  le cz  odtąd zapadł  j e sz cz e  bardziej  na zd ro w iu ,  i umarł  
na zupełne wyc ieńczen ie  sił.

■—  Okręt „Lev iathan ,u zwan y  teraz powszechnie  „Gr eat  Ea- 
stern“  uzbro jony  by ć  ma do maja zupe łn ie ,  a w c z e rw c u  odbędzie  
p ie rw szą  swą żeg lugę  do Kanady.  Za pow rot em użyty będzie za ­
pew ne  do po dr óż y  między  Anglią i Indyami.  Ws zy s tk ie  jego  6 
masztów są ju ż  g o t o w e ;  5 jest  z żelaza ( n a j w y żs zy  ma 2 2 5 "  w y s o ­
kośc i ,  3 "  6 '  w przecięciu,  szósty  zaś z drzewa,  by  igle magnetycznej  
w  kompasie nie przeszkadzał .

—  Urzędnicy  pocz tow i  w  Londynie  postanowil i  za łoż y ć  dla 
własnego  użytku bibl i otekę i czytelnię w g łównem zabudowaniu 
pocz tow em , by w godzinach wo lnych  mogli  się c zem rozerwać .  —  
Rząd p rz yz wo l i !  na to bez żadnych trudności .  Urzędnicy subs kry ­
bowal i  natychmiast 24 0  funtów’ sz terl ingów , a publ i czność  dow ie -  
w iedziawszy  się o tym planie,  wzięła n iezwłoczn ie  udział w tern 
przeds ięwz ięc iu.  Kilka r e da k c j i  przesłało  bezpłatnie egzemplarze 
sw y ch  dz i en n ik ów ,  nakładcy dostarczyl i  k s i ą ż e k ,  a inni przyrzekl i  
po m oc  pieniężną. W  ciągu doi kilku przesłano stowarzyszeniu darem 
1 5 00  tom ów  i 130 funtów szter l ingów.

—  Dnia 25.  listopada ze lżało  nieco,  i zaczą ł  już puszczać  lód 
na rzekach i kanałach ( k tó r y  nie był  g rubszy  nad pół  s to py . )  Bo 
południu zaczą ł  narrście padać deszcz  od dawna juz  upragniony.

—  L or d  Malmesbury kazał  przesłać  izbie handlowej  w Gru-  
nock  następującą od po w ie dź  na memoryał ,  w którym wyłuszcza ła  
mu wszelkie  n iekorzyści ,  jakie dla angielskiej żeglugi  wyniknąć  miały 
od czasu zniesienia dawnych  ustaw ok rę towe j  żeg lug i :

„Minist cryum spraw zewnętrznych  dnia 8. listopada.  L o r d  
Malmesbury po ru cz y ł  mi, zawiadomić  Panów,  jak bardzo  ubolewa,  
że  sprawdz i ły  się obawy ,  które wielu przepowiada ło  z pow odu  znie­
sienia ustaw ok rę towe j  żeglugi ,  oraz że usi łowania rządu Jej Mości  
K r ó lo w e j ,  wyjednać dla angielskiej żeglugi  te same prawa,  które 
przysłużają innym narodom,  dotąd zostały bez  skutku.  Polecono  
mi, zapewnie  panów,  że lord Malmesbury nieusfanie nalegać na inne 
zagran iczne  państwa , ażeby w tej mierze z większą działały 1 ibc-  
ralnością. “

—  Rz ec zy wi s t y  sekretarz państwa w ministcryum spraw ze w nę tr z ­
nych p. Hammond , podpisał  ten akt , a powodem do o w e g o  memo-  
ryału,  by ło  statystyczne zestawienie korzyśc i ,  które odniosła zagra­
niczna żegluga w angielskich portach,  w porównaniu z żeglugą an­
gielską.  W e d ł u g  tych w y k a z ó w  obe jmujących  ciąg czasu 15 lat, była 
waga beczek  wszystki ch  angielskich okrę tów , które  w  1848  roku 
zawinęły  do angielskich portów',  o 37  procent  większą jak w 1843 
roku.  W a ga  beczek  zagraniczny cli okrę t ów  zaś w tym samym p er yo -  
dzie podniosła  się o 55 na sto.  Po ró wny wa jąc  tak aż do 1857  roku 
okazuje  sic tern wydatniej  , o wiele zagraniczne okręta wyprzedz i ły  
ang ie l skie ,  g d y ż  angielski przybytek wynosi  ty lko 2 4 ,  zagraniczny 
zaś 96  na sto. Co do odp ływających  okrę t ów ,  okazuje  się stosunek 
niemniej korzystnie  dla o kr ę t ów  zagrai r cznycl i .  Waga  beczek na 
angielskich statkach wzros ła  w  p ierwszym p e r yo dz ie ,  od J843 do 
1 8 48  roku o 30 ,  w drugiej  , od 1849 do 1857 roku o 65 na sto,  
przyb yt ek  zaś wagi be cz ek  zagranicznych odp ływających  okrętów'  
w yn os i ł  w p ierwszym 46  a w drugim peryodz ie  148 na sto.

F rancja .
(W iadom ości bieżące. — Goście do Compiegne. — Apartamenta dla urzędników arab­

skich. — Sędziowie pokoju algierscy mianowani. — Wyprawa na Antile.)
Paryż ,  26 .  l istopada.  Cesarskim dekretem z e z w o lo n o  mini­

s t rowi  państwa suplementarny kredyt  1 , 6 75 . 00 0  f ranków,  na p o p r o ­
wadzenie  dal szych  ro bó t  połączenia L o u w r u  z Tuileryami.

—  Dnia 25 go  l istopada odjeżdża  ostatni oddział  gośc i  c esar ­
ski ch do Compiegne.  Składa się prawie z samych tylko Rosyan , i 
dlatego zw ą  go  „ s ery ą  rosy j ską . “  P.  T h ou v e ne l ,  który  przybył  24.  
l istopada do Paryża,  udaje się równie  temi dniami do Compiegne.

—  W  hotelu du Lou vre  urządzają apartamenta dla naczelni ­
k ó w  arabskich,  urzędn ików i t. d. ,  k tórzy  wróci l i  z p ie lgrzymki  do 
Meki ,  i zabawią czas niejaki w Paryżu.

—  P. O. Barrot  wstrzymał  się z podróżą swo ją  do Madrytu 
z  pow odu  s łabośc i  931etniej sw7ej matki.

—  P. Paiva już  w y zd ro w ia ł  i spodziewany jest  temi dniami 
w Paryżu.

—  Moniteur z 24 g o  l istopada zawiera liczne mianowania na 
sędz iów poko ju ,  na ich substytutów i pisarzy w Algierze.

—  Liczb a  uczn iów cho dzących  tej z imy na wydz iał  prawniczy  
w Paryżu wynosi  2 0 3 7 ;  zeszłej  z imy było  ich 1984.

—  Od 24 go  listopada rozeszła  się ważna pog łoska w  Paryżu.  
Upewniają,  że lOgo  grudnia odej ść  ma f rancusko-angielska wyprawa

z woj sk iem lądowem i artyleryą do Ameryki  ś rodkowe j ,  by  państwa 
tamtejsze o chron i ć  przed ochotnikami pó łnocno  - amerykańskimi i 
upomnieć się o dot rzymanie zawartych dawniej  ugod względem tych 
kra jów.

—  W ed ł u g  doniesień z Dżeddy  nie przyby ł  komisarz turecki 
j e s zc ze  do tego miasta, choc iaż juz  z A l e x a n d r y i  wyruszył .  K o m i ­

sarz francuski i angielski (Sabatier  i Pul len)  rozpoczę l i  już  ś l edztwo,  
przyczem przytrzymano  dziesięciu tych ku pców o tomański ch ,  k t ó ­
rych p. Emerat obwinił .

Belgia.
(Czynności izby.)

Bruxela, 25 go  listopada. Izba reprezentantów potwierdzi ła  
s t ano wcz o  powtórnem g losowaniem ustawę o uwięzieniu za długi.  
Na wniosek ministra sprawied l iwośc i  przyjęto  Jeszcze dnia dzi sie j ­
szego do ustawy tej niektóre postanowienia łagodzące.  Równ ież  na 
posiedzeniu dzisiejszein ukończyła  izba obrady nad drugą częśc ią  
przej rzanego kodexu karnego.  Większą  część  ar tykułów przyjęto  
prawie bez żadnej  zmiany.  Izba odr ocz y ł a  następnie prace swe  do 
przysz łego  w t o r k u ,  g dy ż  uk ończyć  j e s zc ze  należy sprawozdanie  o 
trzeciej  częśc i  kodexu rze czo ne go .

W łochy.
(Ruch i czynności wojskowe. — Goście do Nissy. — W iadomości bieżące.)

Z  P i e m o n t u ,  22 go  listopada. Od niejakiego czasu ro zw i j a  
rząd wielki w o j s k o w y  ruch.  W  tej właśnie chwili  wyprawia jenerał 
poruczn ik  Biscaretti  przegląd wszystki ch  wo jsk i warowni  leżących  
wzd łuż  rzek „di  pouentu“  i wzd łuż  Le wanty  od granicy f rancus­
kiego departamentu Var aż do La Spezia.  W  portowetn mieście La 
Spezia , które jak wiadomo g łówną  jest stacyą sardyńskiej  floty,  
pracują z wielką gor l iwością  nad ukończeniem wytkniętych f o rty-  
fikacyi.  Nad galeryami i kazamatami samego tylko Varinianu pracuje 
do 300  robo tn ikó w i zajmują się niezmordowanie  wysadzeniem o l ­
brzymich brył  granitu i przeniesieniem na miejsce swego  przezna­
czenia.  Piękną wyspę  Palmaryą,  u wnijścia do portu,  która już przez  
swe po łożenie  broni port ,  fortyfikują bardzo mocno .  Między innemi 
budują wielki most  do wylądowania i bateryami o toczoną  strażnicę 
morską.  Na specyalny rozkaz  ministra wo jny przyspieszają fortyfi ­
kacyjne roboty  także i w Alessandryi,  Casale i Genuy.

—  Jenerał -poruczu ik  Biscaretti  zastał  w Wilafrance k o m e n ­
danta rosy jskiego  okrętu l iniowego „Retr is san“  i był obecnym przy 
oddaniu rosyjski ch magazynów w Darsenie.  T e  magazyny wydauo 
z rozkazu  wielkiego księcia Konstantego komendantowi  statku „ R e -  
lrissan“  j en era l -poruczn ikowi  baronowi  Tauba,  który  po  objęciu Vi la-  
franki kazał wyw ies i ć  rosyjska banderę,  p o c ie m  r o s y js k ie  w o js k a  no 
miejscu piemonckieh stacyi  w o j sk o w y ch  , zaciągnęły straż. P r ó c z  
statku „Retr i ssan“  o 84  działach z 8 5 0  ludźmi załogi ,  znajduje się 
obecnie  w  Wilaf rance  także i r osyjska fregata „ P o ł k a n £< i korweta  
„ C a s t o r ; “  te j ednak odpłyną temi dniami do G e n u y ,  gdzie  o c z e k i ­
wać  będą wie lkiego  księc ia ,  potem wrócą  znowu do Wilafranki  na 
z imową stacyę.  Rosyj ska  fregata „ G r o m o b o j “  o 50  działach i k o r ­
weta „ R u r y k “  o 30  działach ot rzymały  rozkaz  w Cberbourgu i 
Brescie  prz y ł ąc zyć  się także do eskadry Wilafranki .  Jeszcze  inne 
okręta mają być  w drodze  z Kronsztadu , i utrzymują że eskadra 
Wilafranki  l i c zyć  będzie w po towie stycznia pr zysz łego  roku 10 do 
12 okrę t ów .  Dotąd nie przedsiębrali  Rosyanie w Wilaf rance  żadnych 
j e s z c z e  r o b ó t ,  w Nissie j ednak  utwo rzy ło  się t ow arz ys t wo  , które  
do tego portu za ło ży ć  cl ice dobry  gośc iniec  , na którym dotąd zbywało .  
Jedne p o ło w ę  k osz tó w  obejmuje t ow arzys two  , drugą zaś rosyj ska 
kompania parowej  żeglugi .  Ut rzymują ,  ze twó rcą  projektu W i l a ­
franki był  rosyjski  j enerał  Bagawuł  , który od kilku już  lat za ­
mieszkuje w N is s i c .  W  dow ód  uznania j e g o  planu i łaski został  temi 
dniami mianowany senatorem państwa.

—  W  Nissie spodziewają się każdej  chwil i  przybyc ia Króla 
wii r tembergsk iego , k tóry  podróżuje  pod nazwiskiem hrabiego T ec k .  
Jego  Mość Król  zabawi tam całą zimę i zajmie mieszkanie w  wili 
Av ig d o r ,  którą przed dwoma laty of iarował  rząd rosy jsk ie j  Ces a -  
r z o w y  matce do dyspozycyi .  Rosyj ska wielka księżna Helena,  która 
od wielu lat przyjeżdża na zimę do Nissy , jest także spodziewaną.

Niemce.
(W ielki Książę Konstanty w S/Autgardz-ie.)

§ z t u t g a r d a ,  26.  listopada. W .  książę Konstanty z I losyi  
prz yb y ł  tu wczor a j  w i ecz ór  o godzinie  7mej .  Na c ześ ć  gośc ia d o ­
stojnego  odb yć  sio tu mają różne  uroczys tości ,  a między tern bal 
u posła rosy j sk iego i u posła francuskiego.

Rosya
(Reformy w powiatach fabrycznych. — Sprawozdanie towarzystwa geograficznego.)

P e t e r s b u r g 1,  19. listopada.  Ważną sprawę  re formy  w ł o ­
ściańskiej  r ozc iągnięto teraz i do fabryk należących do wydziału 
ministeryum finansów. Właśc i c i e l e  fabryk utw orz yć  mają z własnego 
grona t rzy  komitety,  które zastępywać mają rozmaite powiaty fa­
bryczne,  a miejsce posiedzeń ich zależy od woli  w y b o rc ó w .  T e  k o ­
mitety obradują zresztą na tych samych zasadach,  jak i komitety 
sz lacheckie ,  i muszą prace swe  u ko ńcz yć  w przeciągu sześciu mie ­
sięcy.  Fabryki ,  do których ściągają się te reformy,  są pr ze dew szy -  
stkiem kopalnie i huty żelazne.



n o s
Sprawozdanie ,  k tóre  p. Se m en ó w  złożył t ow arzys twu  g e o g r a ­

f icznemu o po dr óż y  w  strony południowe dystryktu transyl i jskiego,  
j est  wprawdz ie  ściśle naukowe ,  l ecz  podaje  także i sp osobność  do 
w yp r ow  adzmifl  niektórych w ni osk ów  po li tycznych.  O ważnośc i  
okręgu  zabałkl iaszkiego wspominano ju ż  dawniej  Ż y z n o ś ć  j e g o  i 
obf i tość  k r o s z c ó w  drogich są wielka dla kolon istów zachęta.  P o ł o ­
żenie j ego  tak zwanej  Azy i  ś rodkowe j  jest bardzo  korzys tne  i 
ważne,  a wę dró wk i  narodów i pochody  wojenne Tymura  zalewały 
nie raz urodzajne te równiny.

Mieszkance tych step rozleg łych mających wszędz ie  cechę da­
wnie j szego  dna morsk iego,  a mianowicie  Kirgizy,  są narodem wale­
cznym,  i poddają się chętnie Rosyi ,  by  po z rzeczeniu sie dawniej ­
szych  najazdów plemiennych i ustawicznego rozbo ju  prowadzi ć  sp o ­
kojniejsze już nieco życie  milicyi pogranicznej ,  go towe j  każdej  chwili  
do opuszczenia swej  s i edziby i do pochodu  wojennego.  Samo juz  
położenie  geograf ic zne  tego kraju uczyni ło  zeń silną warownię,  a 
taką jest niemniej i dyst rykt  po łożony  dalej na zachodz ie  po tamtej 
stronie jeziora ba jkalskiego,  tudzież ujścia Amuru u wybrzeży  O c e ­
anu c i chego,  oko lone  zewsząd górami.

Ws zys tk i e  te kraje graniczą wszędz ie  z Chinami,  lecz ludność  
pograni czna,  zostająca pod panowaniem Cesarza chińskiego,  należy 
do rozmaitych narodowości .  Nad dolnym Amurem mieszkają nieo­
krzesani  rybacy  i ludy myśl iwskie,  nad Bajkałem Mongoly ,  k tórych 
plemiennikom po w od z i  się nie źle pod panowaniem Rosyi ,  a w s t ro ­
nach po łudniowych  lit przesiadują Kirg izy ,  po większe j  już  czcści  
poddani  rosy js cy ,  gdy tymczasem inne ludy uznają przynajmniej  na 
p o zó r  zw ierzchn i c two  Cesarza chińskiego.  Grani cę  rosy jsko - ch ińską 
na południe od Issikulsan oznaczono  na mapach wprawdz ie  aż do 
w ys ok ieg o  Th ian -Szauu,  który t w or zy  wal  prawie nieprzebyty i 
silna zaporę  niezdziałaną ręką ludzką,  le cz  mimo to j e s t  równina 
miedzy jez iorem rzeczoncm i letni górami  poląd j e s zc ze  z b i o r o w i ­
skiem, i jakby Koką Kirg i zów,  gdy  tymczasem W er n o j e ,  po łudniowe 
stanowisko  Rosyan,  l eży  na północ od Issyk-kulu.

Rosyuttie nie spieszą sic jednak z obsadzeniem tej krainy,  
g d y ż  mając przeważna organizacye wo j sk ow ą  mogą każdego czasu 
posunąć się aż do Thian Szanu , zwłas zc za  że wspólna niena­
wiść  wiecznie  wo ju jących  ze sobą plemion kirgi zkich zabór  im ten 
całkiem ułatwi .  L e c z  dalej już  postąpić  nie mogą.  Inaczej  r zecz  się 
ma w stronach zachodnich krainy rzek siedmiu, gdzie  rzeka Ili p ły ­
nie z głębi  Chin doliną roz leg łą  między dzungarską i zai l ieńską Ala 
Teu ,  i gdzie  nie ma żadnej  grani cy  naturalnej między obydwoma 
państwami.  Aż  do chińskiej Ki ldczy j es t  rzeka lit spławną,  a choc iaż  
ile poląd wiadomo ,  okreta zbudowane do żeglugi  na j ez i orze  bał-  
khaczkicin,  daleko j e szc ze  nie zaszły ,  to jednak utrzymują się w tym 
kierunku dość  znaczne komunikacye handlowe,  które z dalszym r o z ­
wojem s tosunków i ludności  po tamtej stronie jez io ra  ba lkhaczkiego  
hardziej  się j e szc ze  wzmogą .  I tu znajdują się też  zarodki  do no ­
w ych  sp or ów  pograni cznych,  które potąd w y c h od z i ły  zawsze  na k o ­
rzyść  Rosyi .

Turcya.
(Założenie drutu elektrycznego.)

K o n s t a n t y n o p o l , 20.  l istopada. Pułkownik Bidolph o d j e ­
chał  z l icznymi pomocnikami do Ismidu dla założenia  drutu tele-  
gref icznego.

A z y a.
(Dwuznaczne postępowanie Dżung Hahadura.)

W e d ł u g  doniesień dziennika Calcutta Englishman  przerazi ło  
dwuznaczne  postępowanie Dżung Bahatlura znaczną część  publ i czno­
ści angielskiej  w  Indyach wschodnich.  R oz e s z ły  się pogłoski ,  j akoby  
Nepalanie zamierzal i  pod j ego  wo dzą  najechać bezbronnych  Angl i ­
k ó w  w S y m l i ,  Darczl ingu i w  innych stacyach górsk ich.  Listy 
z  L uk now a  potwierdzają te pogłoski .  Upewniają,  że z Neapolu o t r zy ­
mano wpros t  od dr. Campbel l ’ a doniesienia,  j ak oby  Dżuug miał  sam 
o św ia dc z yć  wo jow ni ko m swoim,  że po świętach zwanych  „Du ss a -  
rah"  najedzie kraje angielskie,  i najprzód na Patnę,  później  na Dar -  
c z l i og  uderzy.  Op róc z  tego donoszą za rz ec z  pewną,  że  pograni ­
czne miejsce Elam fortyfikują i koszary  tam budują.  Niedostawiono 
też z Nepalu zw ykłe j  ży wnośc i ,  jako t o :  masła,  o l iwy ,  ow ie c  itd.,  
a z Synczulu zb iegło  bez żadnej  przyc zy ny  wiadomej  naraz 1000  
Kul i ów  nepalskich,  których tam używano  do prac rozmaitych.  S ł y ­
chać  jednak,  że zbiegl i  Kul iowie otrzymal i  z domu wiadomość ,  by  
natychmiast wracali ,  g dy ż  przeciwnie uważać  ich będzie  rząd ne­
palski za nieprzyjaciół ,  i z e przeto tak ich żon y  jak i dzieci  za ­
przeda w  niewolę.  W ia dom o  zresztą powszechnie ,  że między rządem 
angielskim i dworem nepalskim zasz ły  nieporozumienia,  lecz ztąd 
j e s z c z e  nie wynika,  by Dżung Bahadur po łą cz yć  się miał z r o k o ­
szanami.  O pró cz  tego utrzymują i to,  j ak oby  zwierzchnośc i  w Dar ­
czl ingu wyraźnie  doniosły,  że wszelkie wieśc i  o zamierzonym na- 
j eźdz ie  Dżung  Bahadura są tylko z łośl iwym wymys łem.

Inny korespondent  do dziennika Morniug Pont pisze z 9. pa­
ździernika o Bahadurze miedzy innemi:

„Utrzymują ,  jakoby sprzymierzeniec  nasz zbierał  armię 20 .000,  
i zamierzał  na nas uderzyć .  Jakoż uiepodlega to żadnej  wątpl iwo­
ści,  że przysposabia zapasy żywnośc i  i amunicyi .  N iektórzy  sadza, 
że  Dżu ng działać będzio wspólnie ż lordem Clyde ,  le cz  do tego z a ­
pewne  nie przyjdzie .  Naprzykrzyl i  mu się bowiem Nepa lowie  aż 
nadto,  i dowiedl i  to tylko,  że rabować  umieją, le cz  nie są dobrymi

żołnierzami ,  w y j ąw szy  j ednych  ty lko  góral i  w  s łużbie  angielskiej .—  
Dalej pisze korespondent  z 13.  października:  Spokó j  panuje tu z u ­
pełny,  le cz  k ra jo w cy  w Beharze sądzą,  że  Nepa lowie  przeciw  nam 
zbrojnie teraz wystąpią,  a z Luknowa donoszą,  że  Begum upraszała 
Nepa lów o pom oc ,  którą je j  też przyrzekli .  Englishman  utrzymuje 
przeciwnie ,  że nie ma się c ze go  obawiać  od Nepa lów,  g dy ż  bliski 
krewny Dzung  Bahadura bawi tera/, właśnie w  domu dr. CampbelRa,  
nadintendanta w Darczl ingu.K

Doniesienia i o sta tn ie j poczty.
U W i e d e ń , 29.  l istopada. W ie l ce  zas łużony  austryacki  badacz 

dz ie j ów J ó z e f  Chmel,  c.  k. radca rz ąd ow y  i c z ł onek  c. k.  akademii  
umiejętności ,  umarł temi dniami.

N i s s a . 27.  listopada.  Tute jszy  dziennik A eenir  don os i :  Ż an -  
darmerya francuska eskortowała  aż do granicy  departamentu Var 
13stu robo tn ikó w pieinonckich,  wyda lonych  z Francy i ;  z tych jeden 
umknął,  resztę zaś oddano władzom sardyńskim,  ponieważ byli p o ­
dejrzani o niebezpieczną agitacyę.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. grudnia.

Hotel rosyjski: PP. Ackerraann Jędrzej, ces. ros. konzul, z Brodów . — 
Lencew icz Erazm, z Zadwórza. — Januszewski Teofil, z Ubinia. —  G izicki 
Leon, z Rosyi. — Matlachowski Zygmunt, z Toustoługa.

Hotel europejski: PP. Żurakowski Aug , z Ilorbacza. — Raciborow ski 
Stan., z Paryża. -— Hr. Stadnicki W ład., c. k. marszałek, z . Londynu.

Hotel L an ga : PP. Książę Licbtenstein Edw., c. k. feldm arszalek-porucz., 
Calliany, c. k. porucznik, i Beche Franc., c. k. radca sekcyjny, z Krakowa. — 
Hr. Sirmay, c. k. podporucznik, z Gródka.

Hotel aDgielski: P. Dorlh, c lf. porucznik, z Rawy.
W yjechali ze Lwowa.

Dnia 1. grudnia.
PP. Dzieduszyeki Jul., do Jarczow iec. —  Fedorow icz Jan, do Okna. —  

Fedorow icz Alojzy, do Tarnopola. —  Orłow ski Hipol., do Ostrowa. —  P ającz- 
kowski Józef, do Pieczygóry. — Settcle de Blumenberg, do Brzeżan. — So- 
zw anow icz Józ., c. k. ros. oficer, do Rosyi. —  Voresko Konst., do M ołda­
wii. — Makowski Atexy, do Rosyi.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwow ie.
On ia 3 0 , listopada.

Pora

B arometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Rcaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan p o­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana
8. god .p o  poł. 
lO.god. w iecz.

322.45 
322.66 
323 51

-1- 2 .3 9 
-+- 4 0° 
-+- 1 .6 “
W ysokośł

89.4
92.3
90.9

deszczu

półn .-zach. sl. 
zachodni „

rt j »

3 . - 3 0 .

deszcz 
• pochmurno 

»

T  E  A  T  1 6 .
D  a ia komed.  niem. ze  śp iew a mi : „Wie Mammerschimedin aus 

Steierm ark/1 (K ow a lk a  ze Styryi ) .
Jutro  na scenie po lskie j :  „Pułkownik z roku 176!>,K k o ­

ni edy a ze  śpiewami w 1 akcie z f rancuskiego,  i „Kapelusz 
zegarm istrza," komedya w 1 akcie z f rancuskiego.  Pani 
Majeranowska odśpiewa w  pierwsze j  komedy i  dwie wł ożo ne  
arye,  a między aktami odtańczy  panna Hubertówna K ra ko­
wiakai, i oJegrany  będzie  po lones  k o m p o z y c j i  mł odego  Józe fa  
Dwerni ck iego.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 1 grudnia.

Dukat h o lend ersk i........................... ....
Dukat c e s a r s k i .....................................
Półiinperyal zł. r o s y js k i ...................
Bubel srebrny r o s y js k i .......................
Talar p r u s k i .........................................
Polski knrant i pięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka naroduv a . .

. mon. konw.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zlr. kr. złr . kr.

4 23 4 36
4 35 4 38
7 55 8 —

1 31 1 32
1 27 1 29
1 7 1 9

79 20 79 45
80 40 81 10
81 30 82 10

Telegrafowany w ićdeaski knrs papierów i w eksli.
Dnia 30- listopada, 

t .  » ł u g  p u b l i c z n y .  A . Państwa. W  walucie austryackiej po 5%  
za 100 z ł. — .—  Z pożyczk i narodo. po o°/g za 100 złr. 86 25. Z roku 1851 
serya B . po 5%  za 100 zł. — . Z  konwersyi kuponów po 5 %  za 100 zł. — . 
Metaliki po 5%  za 100 zł. 85 .90 .; po 4 % %  za 100 zł. — .— ; p o 4 % z a l0 0 z ł .  — ; 
po 3%  za 100 zł. — ; po 2 % %  za 100 zł. — ; po I °/g za 100 zł. — . —
Przeznaczone do lo s o . : z r. 1834 za 100 zł. —  ; z r . 1839 za 100 zł. — .— zł.
— ; z roku 1854 za 100 zł. — .— . Losowane obligacye dawnego długu pań­
stw a: po 5%  za 100 zł. — .—  ; po 4 ‘ /a% za 100 zł. —  — ; po 4%  za 100 zł.
—  — . Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w  kraju
uprocentowane: po 3%  za 100 z ł .  ; po za 100 z ł .  ; po 2 % %
az 100 z ł .  ; po 2%  za 100 zł. -  —  ; po l s/*%  za 100 z ł .  . P rze­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa za granicą uprocen­
towane : po 5%  za 100 zł. —  — : po 4y 4 za 100 z ł .  ; po 4 % ‘ za 100 zł.
—  — . B. K rajów  koronnych. O b l i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n e :  Niższej Au- 
stryi po 5%  za 100 zł. 97.-— ; W ęg ier 85 15; Banatu Tem eskiego, Kroacyi i 
Sławonii — . — . ;  Galicyi — , — ; Bukowiny — .—  ; Siedmiogrodu — .—  ; innych 
krajów koronnych ; z klauzulą losowania w  roku 1867 — . Lom bardo- 
weneckiej pożyczki z roku 1850 po 5%  za 100 zł. —

S . A k c y e .  Banku narodowego sztuka 968 — ; instytutu kredytowego 
dla handlu i przemysłu 246.—•; n iższo-auslr. towarzystwa eskomtowego 617 .— ;
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półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. — ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa 263 90; zachód, kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. za 100 zł. (5 0 % ) 
wpłaty 89.15 ; połud.-póln.-niem ieckiej kolei komunik. —  ; kolei Cisy po 
200 złr. m. k. — ; —  lom b.-w eneck. kol. żelaz. —  —  ; wsch. kolei Cesarza
Franciszka Józefa —  — ; austr. towarzystwa żeglug parowej na Dunaju po 
500 złr. 52*.50 ; Eloyda w Tryeście po 500 złr. — .

3 .  L i s t y  f c a s t a w n e . Banku naród, w  mon. k on w .: na 12 miesięcy po
5%  za 100 z ł .  ; na 6 lat po 5%  za 100 zł. — . -  ; na. 10 lat po 5%
za 100 zł. — .— ; przeznaczone do losowania po 5%  za 100 zł. —  — ; w wa­
lucie austryackiej: na 12 miesięcy po 5%  za 100 zł. —  —  ; przeznaczone do 
losowania po 5%  za 100 zł. —.—  ; galie. instyt. kred. po 4%  za 100 zł. — .

U. L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka 101 50; to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — . — ; pożyczka miasta Tryestu za 
100 zł. — . ___________

K u r s  w e x l o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich 
florenów 86.60. Augsburg za 100 zł. połudn. niemieck. waluty 86 45. Berlin za
100 ta la r ó w  . W rocław  za 100 talar. —  — . Frankfurt n. M. za 160 zł.
połudn. niemieck. waluty 86.50. Genua za 100 lirów  piemonckich —  — . Ham­
burg za 100 marko banko 76 50. Lipsk za 100 talarów — . — . L iw nrnaza 100 
lirów  toskańskich 34.45. Londyn za 10 funtów szterl. 102 30. Lugdun za 100 
franków —  — . Medyolan za 100 zł. waluty austryack. 100.— . Marsylia za 100 
frank. 40 50. Paryż za 100 fr. 40 65. Praga za 100 /ł .  wal. austr. — . — . Tryesf 
za 100 zł. wal. austr. — — . W enecya za 100 zł. wal. austr. — .

N a 31 dni .  Bukareszt za 100 piastrów wołoskich 14.68. Konstantyno­
pol za 100 piastrów tureckich — . . W exlow e dyskonto banku naród. 5% — .
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5%  — .

i t n r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 4 855/ 10, dukaty ces. pełnej wagi 
4 .795/ j 0, korony 14.13. półkorony — .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. listopada.

pien.

86.20

towar.
82 .—
86.30

8o! —
77—  

322.— 
136.50 
115.25 

1 8 . -

D ług; p u b liczn y .
A. P a ń s t w a .

W  austr. wal. po 5%  za 100 zł. . . .
Z  pożyczk i narodow. po 5%  za 100 zł.
Z  roku 1851, ser. B . po 5%  za 100 „  — . -
Metaliki po 5%  za 100 z ł ....................85.90

dtto. „  4 % %  za 100 z ł...............76.17
Przeznacz, do wylos. z r. 1834 za 100 zł. 320.—

„  1839 „ 100 „  136.—
„ 1854 „  100 „  115.15

llenty Como po 42 lir. austr...............17.85
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h

ćN iższej A u s tr y i................................  96. — 96.25
W ę g i e r ......................................  84.50 85.50

^Banatu T em esk iego, Kroacyi i
S ła w on ii..........................................84. —

' G a l i e y i .........................................84.50
\ B u k o w in y ....................................83.75
(S ied m iogrod u ............................... 8’t.—
innych krajów  koronnych . . . 90.50

VZ klauzulą losowania w r. 1867 — .—
A k cy e .

Banku narodowego s z tu k a ...............  966.—  967.—
Instytutu kredytowego dla handlu i

przemysłu po 200 zł. wał. austr . . 245.90 246.—

fi ^s N 
3 2rCS ^  
f i

'£>*

.jfco
O Bt

84.50
85.25 
84.—
84.25 
91.—

pien. towar.
N iższo-austr. towarzystwa eskomt. po

500 zł. mon. konw..................................... 617.— 619.—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. mon. kon................................  1743.— 174.'..—
Tow arzystw a kolei żelaznej państwa po

200 zł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 263.40 263.50 
Kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.

mon. kon. za io o  zł. ( 5 % )  wpłaty . 89 .— 89.50
Połud.-półn.-niem ieckiej kolei komuni­

kacyjnej po 200 zł. m. k........................ 1S6.50 187.—
Kolei Cisy po 200 zł m. k. po 100 zł.

(5 0 % ) w p ł a t y .........................................  105.— 105.10
Lom b.-w eneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czyli 192 zł m. k. z 76
zł. 48 kr. (4 0 % ) w p ł a t y ..................  123.— 123.50

W sch . kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 20o zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(3 0 % ) w p ł a t y .........................................  68.80 68.90

Austr. towarz. żcgl. par. po 500 zł. m. k. 527.—  529.— 
Lloyda austr. w Tryeście po 500 „  „  315.— 320.—

Banku naro­
dowego j 

w  mon. kon. |

Banku naro­
dowego 

w  wal. austr.

L i s t y  z a s t a w n e ,
Ole tnie po 5%  za 100 zł.

10 5 «/) /si■ „  1 0 0 « 
przeznaczone do loso ­

wania po 100 zł. . . 
na 12 miesieey 5%  za 

100 zł. . . .  
przeznaczone do loso­

wań. po 5%  za 100 zł.

9 9 .—
95.50

99.50
96.—

89.25 89.50

99.50 100.—

8 5 .— 85.25

pien. towar.
L osy.

Instyt. kredyt, dla handlu i przemysłu
po 100 zł. waluty austr. za sztukę 101.60 101.70 

Tow arz. żeglugi parowej na Dunaju po 
100 zł. mon. kon.

Esterhazego 
Salma 
Palfiego 40
Clarego 40
St. Genois 40
W in di s chgratza 20 
Waldsteina 20
Keglevicha 10

40 zł. m. k. 
40 „ i.

108.15
80.85
42.25 
39.—
37.25
38.75
25.75
26.75
15.76

108.40
81.75
42.75 
39.50
37.75
39.25
26.25
27.25 
16.—

86.50 86.60

Na 3 m iesiące.4-
Augsburg za 100 zł. połud.-niem ieckiej

waluty 5 % ..............................................
Frankfurt n, M., za 100 zł. połudn.-

niemieckiej w a l u t y ................................
Hamburg za 100 marko banko 23/*%  .
Londyn za 100 funtów szterl. 3%  . .
Paryż, za 100 franków 3 % ...................

Kurs złota.
pien. towar.

Dukały ces. mennicze 4 z ł .- -8 7  cen. 4 z ł.— 83 cen.
K o r o n a ...............................14 „  — 13 „  14 „  — 15 „
N a p o le o n d o r ........................8 „  — 18 „  8 „ — 20 „
Rosyjski imperyał . . 8 „ — 38 „  8 „  — 40 „

86.70
76.70 

102.50
40.60

86.80 
76.65 

102 50 
40.70

P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y  
stanu galicyjskiej kasy oszczędności

z dniem 30. listopada 1858.
S t a n  c z y n n y .

złr. 65.666 kr. 35 den. 1
Jł 30.000 n — —

221.978 11 45 —
W 194.690 25 n 3
V) 387.398 — —

121.020 — —
1,767.019 Ił 39 n —

n 739.464 łł 29 n -
401 kr. 19 den. 3

a )  nieulegające kursowi i płatne za o k a z a n ie m ...........................................................
Papiery publiczne: b) „  „  z terminem najdłuższym sześciu  m i e s i ę c y ..................

c)  sprzedajne po k u rs ie .............................................................................................................
Z astaw y: kwoty udzielone na papiery i monety z terminem najdłuższym dni 9 0 .....................................
W ek sle : których termina nie nadeszły „  „  „  „  .....................................
Pożyczk i hypot.: ?■> zi.e™sL¥ e ......................................................................................................................................J b) m i e j s k i e ............................................................................................................................
Rachunek różnych osób : drobne należytości i n i e d o b o r y ..............................................................................................................................................................złr.

S t a n  b i e r n y .
W kładki na k siążeczk i: było z końcem zeszłego m ie s ią ca ......................................... złr. 3,255.733 kr. 49 d. 1

w m. b. w łożyło 924 stron . . z ł r .  82.883 kr. 6 d. 1
n n u wypłacono 500 stronom „  79.397 „  2 „  3
Przewyżka w k ła d ek ................................................................ złr. 3.486 kr. 3 d. 2 złr . 3,259.219 kr. 62 den. 3

Zakłady publiczne na rachunkach ciągłych m a ją .....................................................................................................

O g ó ł y .......................
Odjąwszy sumę mniejszą od w ię k s z e j.................................................  „

Przew yżka surowa stanu czynnego stanowiąca fundusz do rozliczenia się w  końcu roku ze stronami
z należnych im p r o w iz y i.................................................................................................................................... „

L w ów , dnia 30. listopada 1858.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

901 59

złr. 3,527.639 kr. 13 den. 2 złr . 3,260.121 kr. 52 den. —  
„  3,260.121 „  52 „  —

267.517 21

K B O N I K A .
(D  a w n a  i t e r a ź n i e j s z a  o b j ę t o ś ć  P a r y ż a . )  „R tvu e  M unicipaie" 

p isze m iędzy innemi i o objętości murów Paryża, które to miasto zajmowało
1) za Juliusza Cezara (56  lat przed Chrystusem) przestrzeń 152 307 metrów,
2 ) za Cesarza Juliana (358— 375) metrów 378.848, 3 ) za Filipa Augusta(1190— 
1211) m. 2,528.633, 4 ) za Karola V. i Karola VI. (1367— 1383) m. 4,391.720, 
5 ) za Franciszka I. i Henryka II. (1533 — 1551) m. 4,836.013, 6 ) za H enrjka 
IV . (1608) m. 5,678-178, 7 ) za Ludwika XIV. (1 6 7 1 -1 6 8 6 )  m. 11.038.975, 
8 ) za Ludwika XIV. i X V . (1715— 1717) m. 13,370.725, 9) za Ludwika XVI. 
(1788) m. 31.703.307, 10) za Napoleona III. (1854) metrów 34.025 607.

( R z a d k i  p t a k . )  W  pewnym borze na granicy francusko-sardyńskiej 
złowiono temi czasy nad brzegami rzeki Var rzadkiego ptaka drapieżnego. 

Pedług systemu Lincusza należy do rodzaju zwanego „Vultur albicilla“  i prze­
bywa zwykle tylko w dalekich stronach północnych Ameryki i Europy. Z ja ­
w ienie się jego uważają za przepowiednię srogiej zimy tegorocznej.

( N o w e  k o m e t y  w I n d y a c h . )  W edług doniesień z Indyów wschod­
nich w idziano w Simla nowe komety, a to jednego zrana, drugiego zaś w nocy. 
P ierw szy pojawia się o godzinie 4tej zrana w stronie północnej z gwiazdą 
zw róconą ku w schodow i; drugi około godziny 7inej w ieczór w stronie zachod­
niej z  miotłą na północ, lecz od kilku dni przybiera kierunek w ięcej pionowy.

Kometa ten bardzo piękny, nadzwyczajnie jasny, z ogonem długim, i w idać go 
niemal przez ciąg trzech godzin na widnokręgu.

( K a r t a  g e o g r a f i c z n a  S e n e g a m b i i )  Najnowsze wyprawy naukowe 
Francuzów nad Senegalem przyczyniły się bardzo wiele do geograficznego 
zbadania tej części Afryki, a nowa mapa okolic tamtejszych sporządzona przez 
podróżnika i geografa francuskiego G. L e j e a n ’ a różni się znacznie od daw­
niejszych mniej dokładnynh. W  opisie dołączonym do tej mapy wyjaśnia L e - 
jean podług czego układał, i podaje przegląd plemion osiadłych nad dolnym 
Senegalem. Oprócz tego dodano i tablicę z 25ma wizerunkami krajow ców  
z Afryki wschodniej, któro zestawiono w edług daguerrotypów kapitana Guil- 
lain’a. Między niemi znajdują się typy muzułmańskich Somalów, Sawahilów i 
innych mieszkańców nadbrzeżnych pomieszanych z ludami pogańskiemi, które 
zajęły całą Afrykę wschodnią aż do wielkiego w głębi Afryki jeziora, które 
niedawno odkryli podróżni Burton i Speke, tudzież brzegi tego jeziora tajemni­
czego, okolice słynnych gór śnieżnych Kilimandżara i Kignea, i te krainy, zltad 
według wszelkiego podobieństwa Nil wpływa. W  końcu zawiera w  opisie »wym 
niektóre bliższe wiadomości jakie są : stroje, ubiory, zw ycza :e i obyczaje
u tych ludów, o których kapitan Guillain w dziele swein wspomina, i htóre 
opisywali misyonarze Rebmann i Krapf w najnowszem dziele podtytułem : „P o ­
dróże w Afryce wschodniej w latach 1837— 1855.“

G łó w n y  Redaktor  M* Szrzeniawa Sartyni. Z  c. k. ga lic. drukarni rządow ej.


